
jfiskół na 1000-Iacia
niedawno przekroczyliśmy pół miliona 

i Ja i na koncie budowy szkoły tysiącle- 
'j:tł lic. Lenina w Piwnicznej-Zdroju znajduje 

rfjaina kwota 6SS.283.34 zł. Z tego wniosek, że 
uzbieramy „okrągły” 1 min zl.

udział w zbiórce posiadają załogi po- 
wydziałów huty. Na pierwszym miej- 

»łdosi Pionu głównego energw- 
I transportu kolejowego, które łącznie prze- 

a nl budowę szkoły w PiwnlczneJ-ZdroJn — 
JJJ tl. Dalsze miejsca zajmują: załogi Aglo- 

Wielkich Pieców i Stalowni, które prze- 
jjWOtę 116.988.78 zl, załoga pionu Głównego 
,!>5ixa. Móra »tbrała 112.801.68 zł, pracownicy 

Huty, którzy przekazali 7S.S24.60 zł, załoga 
pfca tebraia 74.67t.SO zl, załogi Walcowni, 

fljnetaaaly 41.61S.oo zl, załoga ZMO, która ze- 
zl, załoga Produkcji Ubocznej, która 

^lMH.65 zł i załoga OZR, która przekazała
J. d.

Cna SI ir. Kto weźmie Wicusia?

^jllttŁSS zt i załoga OZR, 
.I»»-

B«k rn KnkU, 19 IX 25 IX 1851 r. Ir 88 (145)

—***w * orgoHi«g<yi parłatjwych

W SPRAWIE 
ZATRUDNIENIA

'ffljmie proszę o wyjaś
nię dlaczego nie otrzyma
li dniu 18 grudnia 1958 r. 
¿orania do pracy z Refe- 
t Zatrudnienia DRN mimo 
-śaego pisma z referatu 
ży Narodowej w Krakowie.

J. BANAS
3). Mamy dla Was odpo- 
j wprawdzie nie zupełnie 
;ran!e, ale za to konkret- 
.,ą I pomyślniejszą: w każ- 

’ ’ iwili możecie się zgłosić 
. (Dwowanie do pracy.
’ jiŁAGAN W HOTELU
i Lmowna Redakcjo, proszę 
-recie się następującą spra- 
■ teszkam w hotelu w blo- 
il! na osiedlu Teatralnym 

e;nrią*u  z tym chcę zwró- 
- :-.igę na kilka drażliwych

sprawozdawczo-wyborczych
i wymianie legitymacji
Dudę sprawy określają dziś codzienną pracę organi- 

^deji partyjnej Kombinatu, Są to: odbywająca się od 
dłuższego czasu kampania sprawozdawczo-wyborcza do 
władz organizacji oraz przygotowania do wymiany legi
tymacji partyjnych. Obie te akcje wymagają dużego wy
siłku organizacyjnego, a przede wszystkim działalności 
politycznej skierowanej na umocnienie partii, skoncen
trowania uwagi członków na ważnych sprawach pracy 
wewnątrzpartyjnej.

Pragnąc zasięgnąć opinii o przebiegu zebrań sprawo
zdawczo-wyborczych w oddziałowych organizacjach oraz 
o przygotowaniach do wymiany legitymacji, poprosiliś
my o wypowiedź na ten temat sekretarzy KZ z ZMO i 
pionu Głównego Mechanika.

Tow.
TADEUSZ GRYGIERCZYK 
I sekretarz KZ PZPR w ZMO

Odbyliśmy już dwa zebra
nia sprawozdawczo-wyborcze 
w naszym zakładzie w OOP 
Wydziału Szamotowego i Chro- 
momagnezytowego W tym ty
godniu zakończymy pozostałe 
zebrania, a 1 października wy
bieramy nowy komitet zakła
dowy.

Tegoroczne zebrania mają 
niewątpliwie wyższy poziom 
aniżeli ubiegłoroczne. Najle-

-ii pewnego czasu w hotelu 
a ,f bałagan, hotelowe prze- 
a-.« więcej poza blokiem 
¿»pokojach dyżurnych, gi
ęto, a personel sprząta
my wysyłany jest często na 
-b budowy. Prosiłbym też 
:!.-'.Kwencję w sprawie li-
tucji piętrowych łóżek w

JAN KUBIAK
•ID. Hm, żeby to od nas 
-ab i pewnością zlikwido
wał nie tylko piętrowe 

'•Mciczenie na str. 2) 
Tl 
3

Wyto szajkę fałszerzy
a Kuimierz. kasjer K.S. 

-oi»-, po jednym z me- 
® żużlowych w sierpniu 
■stwierdził, że w kasie sta- 
® brakuje 36 biletów, 
-yszrając, że' mogły one 
~<t skradzione, a następnie 
kiwane przez „koników“, 
* obserwował okolice 
bi ra stadion. Już 5 wrze- 
i przed zawodami pomię- 

Wandą“ a Sląskiem-Sie- 
-taa-ice dostrzegł młodego 
~7tr.e. sprzedającego bile- 
lażzymany przez mili-

W AJ U
11 ta. Jesienne targi krajo- 
* Poznaniu zostały zamknę- 
’ tejarocznyeh targach je- 

brało udział blisko 2500 
M*óe.
I’ Zamku Królewskim na

odbędzie się uroczystość 
■u Skarbca koronnego i 
"n pt „Wschód w zbiorach 
'stai". Obie wystawy udo- 
** bęi, dla zwiedzających 
’Tcjth godzżiach otwarcia

nauki

stację 
dane o 

Będzie to urzą- 
Wtotae do automatycz
na« meteorologicznych, 

prarulą bez obsługi 
’ dalekich okolicach po-

zowa ' w
_______ budzi 

*>,<"“-':ts7wsn:e categi świa- 
MUziićki któremu to- 

j ...i' k?o najbliższa rodzina 
stany Zjednoczo-

partyjnych

cjanta osobnik wyjaśniał po
czątkowo, że odstępuje bilety 
zakupione dla kolegów, którzy 
nie mogli przyjść na mecz. W 
wyniku rewizji funkcjonariusz 
MO znalazł przy nim 16 bile
tów. Tutaj nastąpiła niespo
dzianka. Nie były to bilety, 
których brakowało w kasie.

W ten spccób przypadkowo 
natrafiono na trop szajki, zaj
mującej się drukowaniem i 
sprzedażą fałszywych biletów 
wstępu. Produkowali je w 
drukami nr 3 w Krakowie jej 
pracownicy — uczniowie dru
karscy: Jan Nikiel, Tadeusz 
Karolak oraz inicjator i szef 
całego przedsięwzięcia — An
drzej Perończyk. W rozprowa
dzaniu sfałszowanych biletów 
pomagali im Jerzy Nieniew- 
ski, Jerzy Pietrusiak I Witold 
ŁowczowskL Wszyscy, uro
dzeni w .latach 1939—1941 za
mieszkują w Krakowie.

Początkowo, od maja br. 
szajka drukowała i sprzed a- 
walą fałszywe bilety do dwóch 
kin na terenie naszego mia
sta. Następnie, po wykryciu 
przez klientkę, że nabyty od

pfej to ilustruje sam przebieg 
dyskusji. Towarzysze wykazu
ją dużą troskę o wszystko, co 
się dzieje zarówno w życiu we
wnątrzpartyjnym, jak i w 
działalności gospodarczej. Mó
wi się dużo o jakości naszych 
wyrobów, którą można polep
szyć, poprzez ścisłe przestrze
ganie procesów technologicz
nych. Na zebraniach potwier
dza się opinia, że plan 5-letni 
dla zakładów jest całkowicie 
realny.

Z krytyką spotykają się nie
dociągnięcia w zakresie so
cjalnym. Np. towarzysze kry
tykowali fakt zamknięcia od 
lulku miesięcy stołówki. Trze
ba powiedzieć, że na skutek 
tego już w kilka dni później 
przystąpiono do remontu po
mieszczeń stołówki, która w 
niedługim czasie będzie po
nownie czynna.

Na wzmiankowanych dwóch 
zebraniach omawiano szkole
nie partyjne wnioskując ulep
szenie go poprzez utworzenie 
zespołów samokształceniowych 
w miejsce dawniej praktyko
wanych problemowych zebrań. 
Duże zainteresowanie przeja
wiają towarzysze tematyką 
światopoglądową.

Przygotowaniami do wymia
ny legitymacji partyjnych za
jęła się u nas specjalnie w

tym celu powołana komisja. 
Już w ub. tygodniu przepro
wadziła ona rozmowy z nie
którymi towarzyszami zanied
bującymi się w pracy. Nastę
pnie, niezależnie od wypeł
niania ankiet, przystąpiła ona 
do rozmów z wszystkimi 
członkami partii interesując 
się ich warunkami pracy, ro
dzinnymi, socjalnymi itp. Ko
misja wysłuchała uwag o pra
cy organizacji oraz o wyko
rzystaniu poszczególnych to
warzyszy zgodnie z ich możli
wościami, zainteresowaniami, 
umiejętnościami itp.

Obecnie na 150 członków i 
kandydatów partii w ZMO, 136 
wypełniło ankiety, niezbędne 
do uzyskania legitymacji a 
pozostali, chorzy lub przeby
wający na urlopach — uczy
nią to do końca miesiąca.

Tow. ANDRZEJ NOWICKI 
I sekretarz KZ PZPR 
pionu Głównego Mechanika

Do 17 bm. odbyły się u nas 
dwa zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze w oddziałowych or
ganizacjach partyjnych W — 
16 i W — 17. Poziom ich okre
ślam, jako znacznie wyższy 
niż w latach ubiegłych. Widać 
ogólną konsolidację szere
gów partyjnych, która przeja
wia się w działalności organi
zacyjnej, jednakże — jak są
dzę — za mało uwidacznia się 
w samej politycznej działalno
ści. Jeśli mówię o tym, to mam 
nd uwadze ciągłe jeszcze nie
dostateczne zainteresowanie 
samą pracą ideowo-wycho-r 
wawczą która obok spraw go
spodarczych i socjalno-byto
wych, winna zająć należyte 
miejsce w całokształcie życia 
partyjnego oddziałowych orga
nizacji Chodzi o to, aby nie 
tylko czołowy aktyw zajmo
wał się tymi sprawami, ale i 
wszyscy członkowie partii.

(Dokończenie na str. 2)

„konika“ bilet jest sfałszowa
ny, przerzucili się na teren 
Nowej Huty, sprzedając po
drabiane bilety na mecze żu
żlowe. Tutaj nastąpiło przy
padkowe wykrycie szajki, a w 
rezultacie osadzenie wszyst
kich jej uczestników w a- 
reszcie tymczasowym. W cza; 
s’e przesłuchania przyznali 
się do winy, wyjaśniając mię
dzy innymi, że bilety, złozone 
czcionkami drukarni KZG nr 
3, drukowali na ręczinej pra
sie po godzinach pracy. Wg 
zeznań jednego z aresztowa
nych, kierownik szajki. An
drzej Perończyk, posiadał po
kaźne zasoby gotówkowe. Sto
pień winy i udziału w prze
stępstwie poszczególnych u- 
czestników wykaze dalsze po

stępowanie.

To dziecko jest już całkiem 
zdrowe. Ale kiedy w lipcu 
1957 przywiezione zostało do 
Domu Małego Dziecka w No
wej Hucie, znajdowało się w 
stanie skrajnego zagłodzenia. 
m:ało obrzęki głodowe. Przez 
rok najlepsi lekarze wraz z 
personelem Demu toczyli wal
kę o jego życie. Wreszcie 
chłopiec został uratowany. Je
dynym śladem dawnych 
przejść jest nieznacznie po
większona główka i nieco 
zwiększona tusza dziecka. Ob
jawy te ustępują i według o- 
pinii lekarzy-specjalistów — 
znikną całkowicie. Wicuś jest 
dzieckiem silnym, normalnie 
rozwiniętym, inteligentnym i 
niezmiernie miłym, lecz w dal
szym ciągu nieszczęśliwym.

Matka, doprowadziwszy go 
do stanu, w którym znajdował 
się poprzednio, nie interesuje 
się nim zupełnie. Wyszła za 
mąt i zrzekła się dziecka. — 
Wiele innych dzieci zabierają 
z DMD rodziny zastępcze, je
go jednak omijają, w poszuki
waniu dzieci wybitnie ład
nych. A Wicuś jest tylko bar- 
dz miły, żywo odczuwa prze
jawy zainteresowania, sprag
niony jest uczuć rodzinnych. 
Prawdopodobnie zaczyna ro
zumieć swoją sytuację, gdyż 
z dnia na dzień smutnieje. — 
Szczególnie podniecony 
w dni odwiedzin innych 
dziców. Do niego nikt 
przychodzi. Co będzie z 
dalej — nie wiadomo. W
mu mogą przebywać d:feci 
do lat trzech; Wicuś rozpoczął 
niedawno piąty rok życia.

Ten chłopiec wygląda na 'to 
że w przyszłości potrafiłby 
być wdzięczny tym, którzy po
za przemijającymi mankamen
tami urody dostrzegliby w nim 
coś więcej: maleńkiego czło
wieka w bardzo trudnej sy-

tuacji, po przejściach, jakie 
nie często bywają udziałem 
ludzi dorosłych. W Domu Ma
łego Dziecka na osiedlu B—1 
była niedawne Joanna 
Chmurska. O swoich wraże
niach pisze na str. 3 w repor
tażu pt. „Zawalidrogi?"

Przedstawiamy dalegatów 

na Kr fsrencję 
Sprawozdawczo-Wyborczą 

KF PZPR
TOW. LUDWIK ZAJDA

— delegat z Wydziału 
Głównego Mechanika

Robotnik, Wulkanizator
— brygadzista. Sekretarz 
OOP z Wydziału Remontów 
Maszyn i Urządzeń w

jest 
ro
nię 

nim 
Do- Głównym Mechaniku. Or

ganizacja obdarza go du
żym zaufaniem, czego do
wodzi chociażby to. że wy
brano go jednomyślnie de
legatem na Konfersncię 
Sorawozdawczą - Wyborcza 
Komitetu Fabrycznego Hu
ty im. Lenina. Innv do
wód zaufania towarzyszy 
do Ludwika Zajdy to fakt, 
że po raz czwarty z rzędu 
pełni on funkcje I sekreta
rza OOP w wydziale.

Zapytany co sądzi o 
6wej organizacji, i odbytym 
przed paroma dniami ze
braniu sprawozdawczo-wy
borczym odpowiad'::

— Frekwencja była du
ża. Na zebraniu przema
wiało ok. 20 towarzyszy. 
Zgłosili oni wiele istotnych 
propozycji, uwag i wska
zówek do dalszej pracy. 
Pozwoli to nowej egzekuty
wie właściwie pokierować 
działalnością partyjną. A 
egzekutywę wybrano naj
lepszą, na jaką nas w tej 
chwili stać. W jej skład 
wchodzi 2 inżynierów, 1 
ekonomista oraz 4 robot- 

co najważ- 
postawą i 

wyrobieniem

ników- I 
niejsze swoją 
dojrzałością, 
politycznym rokują cni na
leżyte kierownictwo w pra
cy.

Jakie zagadnienia rhciał- 
by omówić tow. Zajda na 
zbliżającej się konferencji?

Tematów jest wiele. Je
go zdaniem — jeśli chodzi 
o sprawy kadrowe i gospo
darcze — 
niem dla 
gającym 
dotkliwie

(Dokończenie na str. 2)

pilnym zag?dnie- 
wydziaiu, wyma- 
rozwiązania jest 
odczuwany brak



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 38 (145)

TABELA WYKONANIA PLANU DO DNIA 16 BM.

Wapno 123 proc. plann

Dolomit 114 »» 99

Kamień wap. 106 * N
Koks ogółem 102 99 99

Wyroby szamot. 101 99 99

Stal marten. 100 99 99

Blachy walc, na gorąco 97 99 99

Surówka 97 99 99

Aglomerat 96 99 99

Wyroby zasad. 92 99 99

Kęsiska 91 * 99

Blachy walc na zimno 48 99 99

O komentarz na temat wy
ników produkcyjnych minio
nego tygodnia prosimy techno
loga Działu Produkcji inż. 
Romana Linde.

— Które spośród podstawo
wych wydzałów huty pra
cowały w minionym tygodniu 
dobrze?

— Plany swoje wykonały: 
Stalownia i Walcownia Go
rąca Blach. Zadań tygodnio
wych nie wykonały: Wielkie 
Piece, Aglomerownia. Walco- 
wnia-Zgniatacz i Walcownia 
Zimna Blach.

— Jakie są najważniejsze 
powody trudności w realiza
cji planu w wymienionych 
wydziałach?

— Pierwszy wielki piec 
miał przedłużony remont o 6 
godzin i 40 minut. Trzeci 
wielki piec natomiast miał 9 
godzin 25 minut postoiu, 
oprócz tego cały czas „szedł” 
opornie. Zadań nie wykona
ła także Aglomerownia. Po
wód? — zmiejszony pobór 
spieku przez Wielkie Piece. 
Nie ma więc w tym winy wy
działu. Zadań swoich nie wy
konała Walcownia Zgniatacz 
zarówno w produkcji surow.ej

Komunikaty
Dom Kultury Huty lm. Lenina 

ogłasza wpisy dla miłośników fo
tografii. początkujących 1 zaawan
sowanych — na kursy I-go 1 Ii-go 
stopnia oraz do zespołu fotoama- 
torów. Dom Kultury zapewnia fa
chową pomoc, dobrze wyposażone 
laboratorium oraz udoatąpnia apa
raty fotograficzne.

Bliższych Informacji udziela 1 
wpisy przyjmuje sekretariat D. K. 
Nowa Huta, Os. Górali (C-2) ul. 
Majakowskiego 2 (teL 427-85) w 
godz. 10—18.

W Domu Kultury Huty im. Le
nina organizuje się dla dorosłych 
i dla dzieci kursy języków obcych: 
angielskiego, niemieckiego, fran
cuskiego. rosyjskiego i esperanto, 
dla początkujących 1 zaawanso-

Oiaczego tmżu nie ma 
choć sortowacze pracują?

Co tu mówić: Walcownią 
Zimna Blach, ten najmłodszy 
wydział huty i nasz benjami- 
nek miał zawsze dobrą opinie. 
Wystartował świetnie, ustrzegł 
się dziecięcej choroby, na 
którą zapadały prawie wszyst
kie wydziały. W czasie swych 
niemowlęcych miesięcy wyko
nywał coraz to większe pla
ny, bywało, że ratował nawet 
w pewnym sensie plan pro
dukcyjny huty. Słowem, o 
Walcowni Zimnej i jej ofiar
nej załodze mówiło się i pi
sało samych superlatywach

Do przodujących pracowni
ków walcowni należała tak
że grupa sortowaczy parają
cych się niełatwą robotą sor
towania gotowej blachy. Je
szcze nie tak dawno, gdy ba
wiliśmy w wydziale, nie 

jak i gotowej. Powodem tego 
była duża ilość postojów i po
ważny zapas zimnego wsadu, 
nagromadzony w ciągu ub. 
tygodnia, w czasie awarii i 
związanego z nią postoju. Za
dań minionego tygodnia nie 
wykonała także Walcownia 
Zimna Blach. Powodem te
go są po prostu skutki cztero
dniowego przestoju Zgniatacza 
w ub. tygodniu, co pociągnę
ło za sobą brak wsadu.

— Na koniec poprosilibyśmy 
o kilka wniosków wypływa
jących z obecnej sytuacji pro
dukcyjnej huty.

— Najważniejszym wnios- 
skiem jest stwierdzenie, że 
kluczem do opanowania sytu
acji w hucie jest w tej chwili 
Walcownia Zgniatacz. Wsadu 
zimnego nagromadziło sie na 
składowisku Stalowni dużo. 
Po Zgniataczu oczekujemy 
przerobienia jak największej 
ilości materiału, gdyż od te
go zależy wykonanie planu 
przez obydwie walcownie. Je
śli chodzi o Wielkie Piece, 
najważniejszą sprawą jest po
lepszenie sytuacji na trzecim 
piecu. .

j.<Ł

wenyełi. Zajęcia odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu po 1 godzi
ny. Dni i godziny zajęć prcostsją 
do uzgodnienia z uczestnikami na 
pierwszym zebraniu.

Wpisy przyjmuje i bliższych in
formacji udziela sekretariat D. K. 
N. Huta. Osiedle Górali (C-2) uL 
Majakowskiego 2 (teL 427-85) w 
godz. 10—18.

w Klubie Międzynarodowej Pra
sy i Książki w Nowej Hucie zo
stała otwarta ..Wystawa grafiki 
Teresy Stankiewicz i Juliana Gra
bowskiego". Wystawę można zwie, 
dzać w godzinach od 18 do 21.

Dnia 22. IX. 55 godz. 18 odbę
dzie się w KMPąK wieczór 
autorski Adama Włodka, któ
ry odczyta utwory własne satyry
czne — prozą 1 wierszem.

, schodzili” poniżej 100 proc. 
planu. Aż nagle od kilku dni 
dzieje się coś niedobrego. Ni
by wszyscy pracują jak daw
niej, trudzą się, mozolą, a 
planu jakoś spoza tych wysił
ków nie widać. Tonażu nie
stety także. Wstyd pisać — 
uzyskany rezultat oscyluje o- 
statnio wokół cyfry... ok. 40 
proc, planu.

Czemu to przypisać, proszę 
kolegów sortowaczy? jakie to 
niespodziewane przeszkody 
wpłynęły na tak poważne ob
niżenie wydajności pracy? Je
steśmy optymistami. Dlatego 
też sądzimy, że przemyślicie 
przyczyny „braku tonażu" i 
w przyszłym tygodniu będzie
cie znowu kroczyć w czołówce 
Walcowni.

Napiszemy o tym. id.

Wio, koniku! Używamy Jeszcze 1 tego środka transportu w naszym wielkim kombinacie.

Większości wypadków w Kombinacie
moina Sngłu uniknąć

Znowu niestety temat te-i 
powraca na nasze łamy. Dla
czego? — Wypadki przy pra
cy nie ustają. Znowu pojawi
ły się nekrologi, znowu kilka 
osób zostało inwalidami. Wy
padki pochłonęły znowu kilka 
ofiar, wyrwały z naszych hut
niczych szeregów parę osób.

Czy były one nieuniknione?
Sądzę, że najlepiej będzie 

jeśli odpowiedzi na powyższe 
pytania udzielą sami Czytelni
cy po zapoznaniu się z kulisa
mi i tłem kilku ostatnich wy
padków. Wam Czytelnicy po
zostawiamy też wysunięcie od
powiednich wniosków.

Towarzysze pracy maszyni
sty ze Siłowni Jana Olchawy, 
z którymi rozmawiam, są 
wstrząśnięci wypadkiem kole
gi. Powoli z opowieści świad
ków nieszczęścia i z protokołu 
wyrabiam sobie pogląd, jak to 
się właściwie stało.

Jest czwartek 10 bm., godz'. 
17-ta. Praca w Siłowni idzie 
utartym zwykłym nurtem. Po
wietrze przenika syk pary, wi
brują rurociągi, huczą turbo
generatory i dmuchawy. Ma
szynista Jan Olchawa 29-let- 
ni człowiek, kawaler — pod
chodzi do zasuwy uwieszonej 
na taw. rurociągu skroplin. 
Zamyka Zasuwę. Nić wykonał 
jeszcze nawet pełnego obrotu, 
gdy nastąpił wybuch. Z pęk
niętego rurociągu buchnęła

Rązmawiamy z nkretirzni 
KZ PZPR

(Dokończenie ze str. 1)
Na naszych zebraniach spra

wozdawczo-wyborczych dużo 
mówiło się o problematyce 
gospodarczej, stosunku człon
ków partii do zagadnień orga
nizacji i wydajności pracy, za
trudnienia itd. Podkreślano, 
że wywiązywanie się z zadań 
w najbliższych latach wymą- 
ga podniesienia w praktyce 
rangi grup partyjnych. Wiele 
uwagi poświęcali towarzysze 
szkoleniu, oraz pracy nad 
wzrostem szeregów partyj
nych.

W tej chwili przeszło 90 
proc, członków partii złożyło 
wszystkie dokumenty, niezbę
dne do otrzymania nowych 
legitymacji partyjnych. Akcję 
tę poprzedziliśmy naradą ak
tywu oraz zebraniami w orga
nizacjach i grupach partyj
nych. Powołane przez nas 
grupy towarzyszy rozmawiały 
z poszczególnymi członkami 
partii. W rezultacie obser
wujemy większe zainteresowa
nie problematyką pracy par
tyjnej w organizacji, uregulo
wane zostały zaległości w o- 
placaniu składek, poprawiła 
się dyscyplina i zwiększyła 
frekwencja na zebraniach i 
naradach.

W okresie przygotowań do 
wymiany legitymacji partyj
nych niektórzy członkowie zo
stali skreśleni z partii. Do
tychczas mieliśmy 6 takich 
wypadków, co stanowi niedu
ży procent, jeśli się zważy, że 
organizacja nasza liczy 340 
członków i kandydatów.

RW 

wprost na denata, struga wrzą
cej pary. Odrzucony nią czło
wiek upad! obok i chyba skoń
czyłoby się na oparzeniu. Ale 
nie, wmieszał się przypadek, 
pech, nieszczęście. Upadający 
maszynista uderzył głową o 
żelazną balustradę. Dcznał 
pęknięcia podstawy czaszki, w 
drodze do szpitala zmarł.

Trudno w czymkolwiek wi
nić denata, zdanie takie wy
powiadają dosłownie wszyscy 
z kim rozmawiam. Pracował 
przy zachowaniu wszelkich 
środków ostrożności, robił co 
do niego należało. Rozerwaną 
część rurociągu bada Central
ne Laboratorium huty. Przed
wcześnie mówić o wynikach, 
ale zdaje się, że ściany ruro
ciągu były za cienkie, nie mo
gły wytrzymać ciśnienia. A 
więc błąd konstrukcyjny...

Nieszczęśliwy był czwartek 
3 bm. Wydarzyły się w tym 
dndu w hucie dwa ciężkie wy
padki przy pracy, obydwa po
wodujące inwalidztwo.

ZMO, hala pieców wydziału 
chromomagnezytowego. Godz. 
21.50, za 10 minut rozpoczęcie 
nocnej zmiany. Jedni schodzą 
ze stanowisk, inni je obejmu
ją. Ustawiacz Stanisław Lipiń
ski, lat 38, żonaty, ojciec pię
ciorga dzieci — postanawia 
przywieźć skrzynkę wody ga
zowanej na noc. W tym celu, 
nie pytając o zgodę mistrza i 
nie bacząc, że nie jest upraw
niony do jazdy wózkiem, uru
chomił tzw. przesuwnicę. Nie 
wiedział, że urządzenie posia
da wadliwie działający me
chanizm hamulcowy. Poje
chał. Przy końcu torów, nie 
mogąc zahamować uderzył po
mostem przesuwnie?- w ścianę. 
Skutki były fatalne. Lipiński 
stracił stopę lewej nogi, zo
stał przewieziony do szpitala, 
jest odtąd inwalidą.

Dochodzenia wykazały sze
reg jaskrawych niedociągnięć. 
W książce pojazdu znaleziono 
trzykrotne wpisy alarmujące o 
złym działaniu hamulców, 
nikt nie zabezpieczył przesuw- 
nicy przed użyciem, co gorsze 
nikt jej nie naprawił. Lipiński 
naruszył zarówno przepisy 
bhp, jak i instrukcję stano
wiskową. Sam poniósł ciężką, 
jakże bolesną naukę. Współ
winni ukarani zostali potrące
niem 20—50 proc, premii Jed
na osoba — 400 procent

Wielkie Piece, hala remizy 
kadzi. Godzina 9.40. Brygadzi
sta suwnic Tiotr Samek, li
czący 51 lat, ojciec trojga dzie
ci — wspina się na suwnicę 
by skontrolować przebieg re
montu. Po drodze następuje 
pośliznięcie na warstwie gra
fitu, człowiek traci równowa
gę, spada. Instynktownie szu
kając ratunku chwyta ręką 
za mur. Dłoń natrafia jednak 
na obracający się wentylator. 
Wirnik miażdży Samkowi trzy 
palce. Zcstaje inwalidą.

Najprzykrzejszy wypadek 
zdarzył się jednak we wtorek 
8 bm. w Walcowni Zimnej 
Blach. Dlaczego najprzykrzej
szy? — dlatego, gdyż całkowi
cie możliwy do uniknięcia, 
gdyby nie ...polecenie kierow
nictwa, które w następstwach 
okazało się fatalne. Agregat 
cięcia nr 2 (na trzeciej nitce) 
nie został jeszcze komisyjnie 
odebrany i wszyscy wiedzieli

się w tej 
Wydano 
agregatu 

1UQZ-

z jakiego powodu: miał szereg 
poważnych usterek. Agregatu 
nie należało więc w żadnym 
wypadku używać do produk
cji. Ktoś z kierownictwa uwa
żał inaczej, kto personalnie 
wyjaśni toczące 
chwili dochodzenia, 
polecenie używania 
m. in. przy pomocy...
kich mięśni. A wyglądało to 
tak: dwóch pracowników pod
nosiło stół ręcznie korzystając 
z przeciwwagi. Jednocześnie 
inni wprowadzali blachę do 
rolek ciągnących, polecając u- 
ruchomienie urządzenia.

Starszy nożycowy Kazimierz 
Sowiński (lat 28), ojciec trojga 
dzieci) był jednym z podają
cych blachę na agregat. Po.e- 
cił uruchomić nożyce. Rolki 
wciągnęły mu dłoń, którą w 
ostatniej chwili zdołał wy
szarpnąć. Maszyna zmiażdżyła 
mu jednak trzy palce, czwarty 
uszkodziła.

Pora teraz na wnioski wy
pływające z czterech przyto- 
nych wypadków. Niech będą 
to wnioski, które choć w czę
ści przyczynią się do zaostrza
nia uwagi i czujności wszyst
kich, do wzrostu poczucia od
powiedzialności za siebie I za 
drugich! j. d.

2 400 tott »¡ewtiakÓMf, około 8 tystęcii
latnówieA

Akcja ziemniaczana w pełnym toku

Przedstawiamy deie alh

(Dokończenie ze str. I) 
nowych, wysokokwalifiko
wanych kaor. Uważa też, 
że wśród dozoru technicz
nego zbyt mało jest człon- 
ków partii. Są członkowie 
partii na stanowiskach bry
gadzistów i ślusarzy,mający 
'rednie wykształcenie tech
niczne i długoletnią prak
tykę. których należałoby 
wysuwać na stanowisk) 
mistrzów.

To są sprawy gospodarz 
cze. A zagadnienia partyjne 
i polityczne?

Delegat załogi Głównego 
Mechanika chce mówić o 
pogłębiającej się krystali
zacji i de owej -i w zakresie 
zagadnień światopoglądo
wych. Uważa, że w organ:- 
zacji partyjnej zachodzą pod 
tym względem bardzo ko
rzystne zmiany. Widzi ko
nieczność przyjmowania do 
partii nowych kandydatów 
i wychowania ich na dzia
łaczy.

To o czym piszemy — 
rzecz jasna — jest ' tylko 
fragmentem problematyki, 
o której z nami rozmawiał 
i którą chciałby omówić 
na Konferencji tow. Zajda.

(rw)

Czytelnicy piszą - 
redakcja pomaga 

(Dokończenie ze str. 1) 
łóżka, ale w ogóle hotele, da
jąc ludziom przyzwoite miesz
kania. Problem nie jest jednak 
taki łatwy, gdyż z „powierzch
nią“ jeszcze mamy poważne kło
poty. Nie mniej jednak kie
rownictwo przedsiębiorstwa 
powinno pomyśleć o tej spra
wie- Może już można pozwolić 
sobie na to, żeby zlikwidować 
niewygodne „piętrasy". Huta 
pozbyła się tego dość dawno.

Na pewno natomiast można 
zlikwidować te mankamenty, 
o których Czytelnik nasz pisa 
w pierwszej części listu. To 
już nie problem mieszkaniowy 
lecz niedbalstwo.

Jak już informowaliśmy w 
pełnym toku znajduje się do
roczna akcja ziemniaczana. 
Całokształt zagadnień związa
nych z zaopatrzeniem załogi 
Huty im. Lenina w ziemnia
ki na zimę, spoczywa w rę
kach OZR-u. Ponieważ minę
ła już połowa września i 
wkrótce rozpocznie się jesień, 
zwróciliśmy się do kierowni
ka OZR LEONA ŻERDY o 
kilka informacji na temat 
przebiegu akcji ziemniacza
nej.

— 18 bm. upłynął termin skła
dania przez wydziały imiennych 
zapotrzebowań na * ziemniaki. 
Czy wszystkie komórki huty 
dopełniły tej formalności?
— Owszem tak, w tej chwi

li otrzymaliśmy już wykazy z 
wszystkich wydziałów huty, 
ale niestety napływają jesz
cze ciągle uzupełniające za
mówienia. Zwracaliśmy uwa
gę. ażeby wydziały zapotrze
bowały ziemniaki również dla 
pracowników korzystających z 
urlopów, przebywających na 
delegacji i chorych. Niestety 
tego nie zrobiono, w rezulta
cie czego zmuszeni jesteśmy 
przyjmować teraz dodatkowe 
zamówienia. Tu pewne za
strzeżenia: dysponujemy przy
działem na 2.400 ton ziemnia
ków, przyznanych nam przez 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
..Warzywa i Owoce". Dodat
kowe zamówienia przyjmowa
liśmy warunkowo z za
strzeżeniem, że będą one zre
alizowane w wypadku otrzy
mania większego przydziału. 
Żadnych nowych zgłoszeń już 
nie przyjmujemy.

— Czy wiecie Jut skąd otrry-

DZIĘKUJEMY 
ZA POZDROWIENIA

Redakcja gorąco dziękuje U 
pozdrowienia od Zespołu Ta
necznego ZDK Huty im. Len
na, który przebywał niedawno 
na obozie w Warszawie.

mamy aiemniski? Jak ws’k»!ł- 
ło doświadczenie ubieglnrotae 
od tego bardzo dużo zależy.
— Z powiatu miechiW'k e- 

go dostajemy 1.200 ton ziem
niaków, a jak wiadomo udają 
się tam one znakomicie. 100 
ton ziemniaków nadejdzie z 
województwa rzeszowskiego 1 
300 ton z Luborzycy kńo 
Słomnik, skąd sprowadzać je 
będziemy samochodami bez
pośrednio z punktów skupu. 
Można przypuszczać, że wcze
sne rozpoczęcie akcji ziemnia
czanej i dobre jej przygotowa
nie organizacyjne zapewni za
łodze huty tego rrku należyte 
zaopatrzenie w ziemniaki na 
zimę.

— Na koniec Jeszcze jedno py
tanie, ilu odbiorców bela mu-
• lały odwiedzić w mleerkMi** 11 *« 
a właściwie w piwnicach, ekipy 
OZR?
— W poprzednim roku mie

liśmy 7.800 odbiorców ziem
niaków. Tego roku zapowiada 
się nieco więcej — około 5 
tys. Tj^e'wię; piwnic b~dą 
musiaty -Odwiedzić nasze eki
py. Ch Ziałbym przy ckaij' 
p^-uszve pewną sprawę, na
stręczającą nam sp-co kłopo
tów. Otóż w ub. roku często 
się zdarzało „przekupywanie 
naszych pracowników, aby 
szybciej, poza planem dostar
czyć im ziemniaki. Z tego i»; 
wodu musieliśmy pozmieniać 
niektórych ludzi. Os‘rz‘gam 
przed tego rodzaju prrk’ykami 
obecnie. Wszvscy otrzrmaą 
ziemniaki według z górr us
talonej i ściśle przestrzeganej 
kolejności. A więc trzeba ty!~ 
ko uzbroić sie w cierpliwie.

j. a.
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fi łożyska HiL |rwafc
oitń temu na stadionie 

zapłonął znicz —
• ¡twcwia VI Igrzysk

Huty im. Lenina. 
CjtęJć zgromadziła na 

kilkuset miłośników
* tcśród których byli o- 
ppradsłatoiciele kierow
ać partyjno-gospodarcze-

Wlenie powitalne wygłasza dy
rektor S. Swierczek — prezes 
KS Hutnik. Zwraca się on do 
wszystkich sportowców o wła
ściwą postawę i szlachetną ry
walizację na boiskach, życząc 
równocześnie dobrych wyni
ków, życiowych rekordów.

VI Igrzyska pracowników

Otwarcie Igrzysk
tombindtu oraz władz 

Wraz z dżwięka- 
rozpoczyna się de- 

¡pjrtowców. Prowadzą 
.-c. Choma — przewodni- 
L Ogniska TKKF i tow. 
iKSki — działacz sporto-

Huty im. Lenina uważam za 
otwarte — kończy swoje prze
mówienie dyrektor Swierczek.' 

Na bieżni stadionu pojawia- . 
ją się kolarze, którzy za chwi
lą wystartują do Wyścigu au
stralijskiego. Wśród kolarzy 
znajduje się nasz pracownik i 
członek sekcji kolarskiej Hut
nika A. Wiśniewski. Publicz
ność na trybunach wita go o- ' 
krzykami i oklaskami. Do
pinguje w walce o niezagro- ' 
żonę I miejsce.

Następnie oglądamy pokazy 
gimnastyki sportowej w wy- 
konaniu gimnastyczek Wawe- 

r.-m. Kolumnę sportow- lu. Wreszcie ostatni 
: zmyka drużyna motocy-

mgr Choma składa 
tiw.k o przygotowaniu do 
2t.-?cia Igrzysk. Przemó-

'¡^chodzie widzimy spor- 
Hutnika oraz bratnich 

i; „Wandy", „Wawelu”, 
Szczególnie przy- 

ft prezentują się gimna- 
v WKS — Wawel) i ko
śna których czele jedzie 
» zawodnik, członek ka- 
[urodotcej — Adam Wi-

Rozgrywki piłkarskie na półmetku

Piłkarze w akcji.

Rozgrywki piłkarskie odby
wające się w ramach VI Ig
rzysk Sportowych Huty im. 
Lenina pozwalają już zorien
tować się o umiejętnościach 1 
poziomie danych drużyn. Trze
ba stwierdzić, że niemal wszy
stkie drużyny cechuje wielka 
ambicja i woia zwycięstwa. 
Sądząc na podstawie dotych
czasowych wyników najpoważ
niejszymi kandydatami do ty
tułu mistrzowskiego są: Sta
lownia, Wydział Odlewni (I 
drużyna). Zakład Koksochemi
czny i Aglomerownia. Szanse 
na zdobycie I miejsca ma 
również Walcownia Blach na 
Zimno, ale są to przypuszcze
nia teoretyczne, które nieraz 

. w praktyce okazują się mylne. 
Zawody cieszą się dużym 

zainteresowaniem ze strony 
! pracowników Huty, którzy li
cznie przychodzą na Stadion 

i Hutnika, aby podziwiać i do
pingować swoich kolegów, 

i Trzeba również podkreślić do
brą organizację zawodów, jak
kolwiek na skutek nieprze
strzegania regulaminu rozgry
wek przez niektóre zespoły, 
wyłoniły się pewne trudności, 
które sprawiły wiele kłopotu 
organizatorom w sprawnym 
prowadzeniu dalszych rozgry
wek.

Częste protesty w wielu wy
padkach nieuzasadnione, a co 
gorsze poparte niezbyt spor- 

: tc-wym zachowaniem się za- 
[ równo samych zawodników 
ijak i kibiców (w każdym wy- 
I padku drużyn przegrywają-, 
cych) stwarzają niezbyt spor- 

, tową atmosferę, wokół rozgry
zł i wek. Uwagi dotyczą decyzji 

Ewa l sędziów, którzy w sposób jak 
‘ I najbardziej obiektywny pro- 

! wadzą spotkania mistrzow
skie.

Pomimo tych nieprzyjem
nych momentów, które ńa pe
wno już nie będą miały miej
sca, rozgrywki zestaną prze
prowadzone do końca w spo
sób sportowy, a zachowanie 
zawodników jak i sympaty
ków poszczególnych drużyn 
nie będzie budziło żadnych 
zastrzeżeń. W ostatnio roze
granych spotkaniach uzyska
no następujące wyniki;

I

punkt 
programu uroczystości — mecz 
piłkarski między 
Polonii juniorów a Ill-ligo- 
wym Hutnikiem.

mistrzem

Aglomerownia — Transport 
Kolejowy 2:0 (0).

Stalownia — WKS 4:0 (1:0).
Walc. BI. na Zimno — Siło

wnia 2:0 (1:0).
W-17 — Prcd. Uboczna 1:0 

(0:0).
W-l A — P-40 3:0 (1:0).
Z. K. — W-21 1:0 (0:0).
W-3 — ZMO 3:0 (2:0).
W-l A — ZK II 7:6 (2:2).

A. B. I

irriązku z otwarciem VI 
sk Sportowych Huty im. 
w odbył się piękny po- 
¡punastyki na poręczach 
liczeniach wolnych — 
tcilego zespołu gimna- 
oś WKS Wawel (Kraków) 
zaprezentował się m. in- 
f »składzie mistrzów WP, 

Polski oraz woj. 
liwskiego.
i óriczeniach gimnastycz- 
n wyróżniły się następuj ą- 
arodniczki: Katratwa, uż
era giittnaśtycżka' rrii-j 
fti wojęw.. krakowskiego, 
i? oraz yicemis-trzyni Pol- 
ssiorów w kl. III.

L Ablewicz posiadająca 
ć odwagi, co w gimnasty- 
jS bardzo ważne, mistrz* - 
I? oraz mistrzyni Polski w 
wIL 
riiaLętocha studentka WK 
udająca duże umieję-ncści 
Kdnicze, które niewątpli- 
■»mogą jej w zdobyciu 
Łfkacji trenerskich, 
fcta Sama, to rówieśnicz- 
rrych koleżanek, która 
fce dorównuje im kroku, 
m samym kompletuje na- 
bdrę mistrzowską.

Nowak — jak nas po
rwano. bardzo żartobli- 
wana „Fedzia“ — ma w 
h ćwiczeniach dużo dy- 

co pozwala jej na wy- 
Ctacie trudnych ćwczeń.

■ samym kwalifikuje się 
iasy mistrzowskiej. jest 
ei vicemistrzem WP.
Tsia Fijak — zawod- 
a klasy mistrzowskiej 
ricemistrzyni wojewódz- 
•ffakowskiego.
— 

ta Wiśniewski 
iiyciężył w wyścigu 

australijskim 
Sn wyścigu au- 

óry odbył się 
Hutnika, starto- 
ników z klubów 
3 Wisła, Korona 
atnika. Zwycię- 
jnię członek ka- 
j Adam

KS 
iły czas 
nikogo 
m'e;sce 

— KS. 
Kalemba —

Genia Guzik lat 17, jako 
najstarsza wśród swych ko
leżanek — dzierży buławę ka
pitana drużyny.

Teresa Hradecka — mistrzy
ni Polski w klasie mistrzow
skiej oraz WP debiutowała w 
międzynarodowych zawodach 
gimnastycznych Kraków 
Leningrad. I wreszcie 
Rakoczy wicemistrzyni Pol
ski w klasie mistrzowskiej. 
Jest córką naszej mistrzyni 
Polski j świata p. . Heleny Ra
koczy i-'jak- widzieliśmy z o- 
dziedziczonym talentem kon
tynuuje sukcesy mamusi.

Dodać należy, że ten świet
nie wyszkolony i wyrównany 
zespół gimnastyczek WKS Wa- 
.wel, trenuje właśnie mistrzy
ni świata p. Helena Rakoczy 
przy pcmocy instruktorek p. 
Wandy Horskiej i p. Zofii Ko
walczyk.

Fragment zawodów.

Jeszcze cały tydzień

ocenić? Może nie tyle cho- 
lepiej wstrzymać lię do za- 
ile o kilka uwag, Jakie aa-

przed nami
Siedem dni Igrzysk mamy za sobą. Co można • 

nich powiedzieć, Jak 
dzi o ocenę — z tym 
kończenia imprezy — 
rzucają się Już dziś.

W pierwszym rzędzie więc organizacyjne przy- 
wiek widoczne są pewne niedomagania i manka- 
wlek widoczne są pewne niedomagania 1 mankamen
ty, to Jednak w sumie igrzyska są dobrze przygoto
wane. Zawody odbywają się według z góry usta
lonego harmonogramu. Nawet taki gorący dzień, 
jak poniedziałek, kiedy na stadionie (na obydwu 
boiska*h)  grało aż I drużyn nie spowodował wię
kszych zakłóceń w kalendarzyku 1 programie 
Igrzysk.

Obok piłkarzy trenowali siatkarze I koszykarze 
oraz ćwiczono rzuty kulą. Gdy plszemy te słowa, 
lekkoa'leci Intensywnie przygotowują się do roz
poczęcia swoich konkurencji. Jest to pozytywny 
objaw świadczący o chęci uzyskania dobrych 
wyników, zaprezentowania dobnej formy.

Na zakończenie chclelibyśmy gorąco zaapelować do 
załogi huty o Jeszcze liczniejszy niż do ąd udział w 
Imprezach. W najbliższych dniach odbędzie się 
szereg bardzo ciekawych zawodów, które radzimy 
obejrzeć. Mamy przed sobą tydzień prawdziwych 
emocji, j. ź.

Sport

Wiśnie- 
Hutnik. 
wyścigu 
zagrożo- 

zdobył
Korona, 

KS Hut-

dla waz y st kich

DOBRY START JUNIORÓW 
HUTNIKA

W ubiegłą niedzielę rozpo
częły się mistrzostwa- junio
rów woj. krakowskiego w kla
sie pierwszej. Dobrze usposo
biona drużyna juniorów Hut
nika pokonała w Krakowie 
zespół Grzegórzeckiego w sto
sunku 2:0.

Bramki zdobyli: Krzyżak 
i Dobrowolski.

Szczegółowy program VI Igrzysk Sportowych HiL w roku 1958
do 27 września br.

19. IX. godz. 16 .
Dalszy ciąg międzywydziałowych 

rozgrywek piłkarskich.
Zawody strzeleckie na strzelnicy 

obok Monopolu Tytoniowego w 
Czyżynaeh. .

Rozgrywki koszykówki — boisko 
na stadionie KS Hutnik.
Godz. 13

Kajakarstwo - 500 i 1000 .m je
dynek 1 dwójek - Zalew Nowa 
Huta.

4

Godz. 10
Koszykówka — finał — boisko 

na stadionie KS Hutnik.
Godz. 11

Spotkanie piłkarskie o 3 i 
miejsce — stadion KS Hutnik.

Wyścig kolarski — start i meta 
n.a stadionie KS Hutnik. Trasa: 
stadion KS Hutnik, Aleja Igołom- 
ska. Plac Centralny. Aleja Lenina 
pad Kombinat na szosę katowicką 
w stronę Bronowie do Ronda w 
Ojcowie i z powrotem. — Udział 
b.org pracownicy Huty im. Leni
na.
21. 22, 23 I 24 września godz- 1« 

Rozgrywki w siatkówce kobiet

Jako pierwsza impreza w 
ramach VI Igrzysk Sporto
wych Huty im. Lenina odbył 
się w niedzielę 13 bm. rajd 
motocyklowy. W rajdzie tym 
startowało 35 zawodników 
(pracowników Huty im. Leni
na). Rajd odbył się w klasy
fikacji indywidualnej i zespo-

łowej. Poniżej podaiemy wy
niki i zawiadamiamy, że roz
danie nagród odbędzie się w 
ostatnim dniu VI Igrzysk Hu
ty im. Lenina dnia 27 bm. z 
okazji urządzenia Gynkhamy 
motocyklowej (jazda zręczno
ściowa) na skarpie przy Placu 
Centralnym.

.‘.»arzystwo Krzewienia 
-Kury Fizycznej przy HiL 
Awizowało sekcje gimna-

Treningi odbywają 
szkole podstawowej na 

Mu A-33 w każdy wtorek 
o godz. 17-tej. Zgło- 

kob!et i mężczyzn 
Jyjmowane są na miejscu w 
'•- ćwiczeń gimnastycznych.

20. IX. godz. »
Zawody strzeleckie w Czyzy- 

nacra.
i

Fragment otwarcia

mężczyzn — boisko na stadionie 
KS Hutnik.
25 i 26. IX. godz. 16

Konkurencje lekkoatletyczne w 
pierwszym dniu

kobiety i mężczyźni:
— pchnięcie kulą — eliminacje 
finał

— rzut dyskiem — eliminacje 
finał

— skok wzwyż — eliminacje 
finał

— pchnięcie kulą juniorów 
W drugim dniu kobiety:
— pchnięcie kulą — eliminacje 
finał
— skok w dal — eliminacje i fi- 

nał
— skok wzwyż — eliminacje i fi

nał
Mężczyźni:
— rzut oszczepem — eliminacje 

i finał
— skok w dal

nał
— 400 metrów

nał

i

1

— eliminacje i

— eliminacje 1

ti-

fl-

(nledzlela) 
zawodów lekko-

27. IX godz. 1«
— dalszy ciąg 

atletycznych
Kobiety:
— bieg 60 m — eliminacje i finał
— bieg 460 m — eliminacje i fi

nał
— sztafeta 4X100 m — eliminacje 

1 finał
Mężczyźni:
— bieg 100 metrów — finał
— bieg 460 metrów juniorów
— bieg 800 metrów — finał
— sztafeta 4X100 metrów — eli

minacje i finał
— skok w dal — finał
— rzut oszczepem — finał

Godz. 11.3«
Finałowe spotkanie piłkarskie o 

mistrzostwo Huty im. Lenina na 
rok 1959.

Ponadto w dniu 19 i 20 IX. br 
sekcja lekkoatletyczna KS Hutnik 
oreanizuje zawody lekkoatletyczne 
trójboju (skok w dal. rzut piłką 
palantową, bieg «0 m)-na stadio
nie Hutnika wyłącznie dla mło
dzieży szkolnej.

i

i

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA

I miejsce Zespół P-40 Jan Przydział G.P.K
Józef Krawiec

P.P.K,

Władysław Szwajca 0 37
II Zespól P-30 Tadeusz Kmiecik

. Adam Dudzik• Kazimierz Mazur 4 23
III Zespół ZO Stanisław Bielawski

Mieczysław Pawłowicz
Jan Ząbkowski 8 Ś9

IV Zespół P-30 Józef Krawiec
Kazimierz Najduk
H. Jęczmionek 15 52

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA KLASY 125 CCM

I
II—V 
II—V 
II—V 
IL—V
VI
VII
VIII
IX
X
XI
XII
XIII
XIV
XV
XVI
XVII
XVIII
Zdyskwalifikowany

miejsce

miejsce
w
»»

G.P.K
0 
0
0
0
0 
0
0 
0 
o 
o
o
1
1
2
2

13
56
40

P.P.K. 
0
1
1
I
1
8
9

10
12
16
20
12
16

6
9

17
13

7

Rościsław Luksiński 
Zygmunt Wiśniewski 
Zbigniew Fortuna 
Wiesław Sierant 
Stefan Sychowski 
Franciszek Pyrlik 
Stanisław Bielawski 
Stanisław Sikora 
Stanisław Grzelewski 
Władysław Szwajca 
Mieczysław Pawłowicz 
Tadeusz Chałaburda 
Marian Kubrak 
Adam Dudzik 
Stanisław Kałuwa 
Henryk Jęczmionek 
Lubomir Toroń 
Czesław Kęsy 
Andrzej Sowa

W-lß
W-92 
W-l 
P.P.

W-22T 
TE 
ZO 
ZK

P-40
P-40

ZO
P-40 

W-92
P-50
P-60
P-30 

ZO 
ZO

W-80

CCMKLASYFIKACJA INDYWIDUALNA KLASY 250

I miejsce 0 9 Jan Przydział P-40
II 0 14 Józef Krawiec P-30
III 0 16 Tadeusz Kmiecik P-50
IV 2 6 Kazimierz Mazur P-50
V 2 19 Tadeusz Szumlański ZK
VI 2 21 Kazimierz Najduch P-30
VII 5 8 Kazimierz Rup P-50
VIII 6 12 Andrzej Noworytko P-50
IX 8 10 Jan Ząbkowski ZO
X 15 8 Stefan Szydek W-21
XI 17 11 Władysław Kotur P-40
XII 25 16 Michał Zajma W-l
nie

»•
ukończył Janusz Rakowski P-50

zdyskwal ifikowany Zbigniew Sułek ZO
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Orobtta rxec* a wgftyd

Niezatrudnionym wstęp wzbroniony
Podobnych ostrzegają

cych napisów w Nowej Hu
cie jest wiele. Każdy plac 
ludowy przed czymś ostrze
ga. Co krok człowiek zmu
szony jest do bacznej uwa
gi. Ale do dobrych obycza
jów powinno należeć zdję
cie tablicy, po zlikwidowa
niu budowy, żeby nie stra
szyła dalej przechodniów 
skoro straciła moc obowią
zującą.

Zapomniano o tym na 
B—33, gdzie do tej pory 
(chociaż budową ukończono 
już blisko 2 lata temu), na 
słupie wisi tablica, którą 
utrwalił na zdjęciu foto
graf.

Kto powinien zdjąć nie
potrzebną tablicę? Właści
wie to wykonawca, ten kto 
ją zawiesił. Ale gdzież go 
teraz szukać! W każdym 
razie gospodarz miasta, 
DRN troszcząca się o wy
gląd estetyczny dzielnicy 
powinna pomyśleć i o tej 
drobnej sprawie-

Tekst: J. 2.
Fot. Urbanek

Kalejdoskop filntow»
Zabawny duet Fernandel - Toto + Raj na Tahiti^ 

Film z gatunku „życiowych“
Premiera komedii francusko - włoskiej 

Christiana Jaque pŁ „PRAWO JEST PRA
WEM” odbyła się w ub. roku na VIII fes
tiwalu filmowym w Berlinie. Trzeba po
wiedzieć od razu, że jest to komedia nie- 
pozbawiona głębszego sensu społecznego, 
a nawet politycznego. Znakomity reżyser 
w sposób niefrasobliwy wykazuje, do cze
go prowadzą niemądre .konflikty” grani
czne. Główny nacisk położono na stronę 
aktorską. Grają tu bowiem znani w ca
łym świecie komicy — Femandel i Toto. 
Śmiejemy się więc dużo, ale komedia nie 
pozbawiona jest także momentów zadumy. 
Film ma dobre pomysły, żywe tempo, 
znakomite zdjęcia, zabawnie odtworzoną 
atmosferę przygraniczną i kilka świetnych 
point

Francuski film „TAHITI", panoramicz
ny i kolorowy, cieszył się w naszej stoli- 
licy ogromnym powodzeniem. Zawdzięcza 
to z pewnością egzotycznym pejzażom, u- 
kazanej tu przepięknej przyrodzie wyspy, 
a nade wszystko uroczym i bardzo obna
żonym dziewczętom. Poza tymi walorami, 
film jest zasadniczo bez wartości. Jego 
twórcy starają się wmówić widzom, że Ta
hiti jest rajem i komunikują to wielce po
ważnym tonem. Stwierdzenie takie, poda
ne zupełnie na serio nie świadAy ani o

fantazji, ani o artyzmie czy pomysłowi 
W ogóle nie wiadomo, czy to jest 
ment, czy obraz fabularny. Brak dbałości 
o jakiekolwiek powiązanie lużnvch wat 
ków anegdotycznych, schematyzm w ajfe" 
nym konflikcie, oto „Tahiti” — fiim 
pełnie chybiony, raczej dziennikarski iii 
egzotyczny, jakim w zasadzie być po»ś 
nien.

Znów spotykamy na ekranie doskonale 
go aktora francuskiego Jeana Gabina tyra 
razem w niezbyt sympatycznej roli bosa, 
tego kupca w „OSTATNIEJ MIŁOŚCI’’,

Reżyser Gilles Grangier nie należy 
wprawdzie do czołówki realizatorów 
francuskich, ma jednak w każdym calu 
opanowany warsztat filmowy. Zwłaszcza 
zdjęcia w porcie, inscenizacja krwawej 
bójki na plaży i odtworzenie stosunku lu- 
dzi do znienawidzonego przez nich pana 
Cardinaud — są bez zarzutu. Bohater 
doszedł do majątku sprytem, talentem 
i bezwzględnością. Aktor dodaje do swej 
bogatej galerii typów jeszcze'jedną w je
go karierze postać. W cieniu tej świetnej 
interpretacji inni aktorzy nikną, nie zwra
cając specjalnej uwagi widza.

dr

pggggowie» Hratticach i Rusxcxq

Na kulturalnym

Na napisanie artykułów o nowohuc
kiej kulturze zużyto już kilogramy 
farby drukarskiej. Od 10 lat ist
nienia naszego miasta, niemal co

dziennie mówimy i dyskutujemy na ten 
temat, przy czym z reguły jednak po
mijamy sprawy gromad przyłączonych 
do Nowej Huty. Ponieważ tworzą one 
z nową dzielnicą jeden organizm, za
gadnień kultury nie można rozpatry
wać w oderwaniu od problematyki 
wiejskiej.

W sobotni wieczór wybieramy się 
wraz z fotoreporterem na objazd kilku 
wsi. Na pleszowskiej drodze motocykl 
trzęsie niemożliwie i podskakuje na 
licznych wybojach. Dooieramy do ryn-

do różnego rodzaju awantur i „wyczy
nów” chuligańskich, bójek i rozróbek 
różnego kalibru.
J edziemy dalej. Kierunek: BRANICE. 
J Po przejechaniu prawie całęj wsi, 
uderza nas widok nowowzniesionej, 
dwupiętrowej szkoły podstawowej. Jej 
kierownik z żalem mówi nam - o tym, 
że nie jest wcale zadowolony z projek
tu budynku. Salę gimnastyczną umiesz
czono w piwnicy, gdzie przez okres 
trzech miesięcy, budowy .stała” woda. 
Założono wprawdzie dreny i teren na 
razie jest osuszony, ale co będzie w po
rze deszczowej, tego przewidzieć się nie 
da.

Niedaleko szkoły, w starym, drew-

U
Możnaby wpraw
dzie posiedzieć w 
świetlicy, ale wiel
ka kłódka broni 
wstępu. Pleszow- 
ska organizacja 

ZWM nie myśli o 
tych sprawach...

ku, szukając jakiegoś śladu najpopu
larniejszej placówki kulturalnej — 
świetlicy. Rynek pusty. Na zbudowanej 
z okazji dożynek estradzie siedzi gro
madka dzieciaków. Wykrzykują jeden 
przez drugiego, że świetlica mieści się 
właśnie w tym dużym budynku. Ob
chodzimy go dookoła, na próżno szu
kając szyldu z interesującym nas na
pisem. Duże drzwi, należące do „świe
tlicy” opatrzone potężną kłódką. Za 
oknami, pokrytymi grubą warstwą ku
rzu panuje niepokojąca cisza.
D ozmawiamy z ludźmi PLESZO-

WA. Z jch relacji wynika, że świet
licą dysponuje młodzież z ZMW, ale 
właściwie niewiadomo, gdzie w razie 
potrzeby szukać klucza. Praktycznie 
więc świetlica nie istnieje, otwarta jest 
jedynie z okazji organizowania zabaw 
tanecznych czy ewentualnie zebrań Li
gi Kobiet i Kota Gospodyń. Na margi
nesie warto wspomnieć, że te dwie or
ganizacje toczą ze 6obą bezustanne wal
ki o to, która z nich ważniejsza, co 
rzecz jasna, nie przyczynia się do pro
wadzenia jakiejś konkretnej działalno
ści tak jednej, jak i drugiej.

W Pleszowie nie ma punktu biblio
tecznego. Istniejąca biblioteka szkolna, 
prowadzona przez p. Koleśnik, posia
da mały księgozbiór, ale i to za wiele, 
jak na zainteresowania mieszkańców 
wsi.

Cóż więc robią Pleszowianie z wol
nym od pracy czasem? Ano, istnieje 
przecież sklepik gromadzki, gdzie nie 
ma wprawdzie wielu potrzebnych ar
tykułów, ale jest zato duży wybór win. 
•Tego napoju nigdy tu nie brakuje, ku 
uciesze amatorów alkoholu i zmartwie
niu kobiet Nie rzadko więc dochodzi

nianym baraku znajdujemy tak poszu
kiwaną świetlicę. „Urzędują” w niej 
dzieci szkolne, przystrajając izbę na ju
trzejszą uroczystość oficjalnego otwar
cia nowej szkoły. Poza tym jednak 
świetlica jest nieczynna, nic się tu nie

Przydałoby się, aby Prezydium DRN 
potrząsnęło trochę kiesą i wyasygno
wało na ten cel pewną kwotę...

Pod kościołem kilka samochodów. 
Odbywa się właśnie ślub młodej pa
ry z pobliskiego Wadowe. Nieco dalej 
widnieje duży budynek mieszczący u- 
rząd pocztowy i agencję PKO. Przed 
nim ustawiono kilka beczek z piwem. 
Usłużne chłopaczki informują nas, że 
jutro w świetlicy wielka zabawa. Ale 
gdzie ta świetlica? Podobno również 
w tym budynku, gdzie poczta. A więc 
znów konspiracja, jak w Pleszowie. 
Żadnego napisu, żadnego zawiadomie
nia o godzinach otwarcia świetlicy. 
Drzwi zaryglowane od wewnątrz, ale 
okna otwarte. Gorliwy malec wchodzi 
przez jedno z nich do sieni i otwiera 
nam drzwi. Dziwna doprawdy dbałość 
o mienie społeczne, o włamanie nie 
trudno, zwłaszcza dla „fachowca".

Ale wróćmy do spraw świetlicy. Nie 
należy ona niestety do wyjątków’, bo 
i tutaj oicho i pusto. Klucze znajdują 
się u blokowego Tadeusza Raźnego, 
dbającego o nie bardziej niż trzeba. 
Ileż'to "razy koło'Ligi Kobiet odbywało 
zebrania na schodach budynku i to tyl
ko dlatego, że blokowy uparł sćę, aby 
nie wydawać kluczy. Korzysta z nich 
jednak chętne, gdy szykuje się zabawa, 
suto zakrapiana alkoholem. Nic no
wego pod słońcem...
D o odwiedzeniu tych trzech wsi, prze- 
• szła nam ochota na zapoznanie się . 
z pozostałymi. Może to tylko taki pech, I 
że trafiliśmy akurat do gromad cier
piących na kulturalną martwotę?

Ale nawet z tych przykładów warto I 
wyciągnąć pewne wnioski. Wydział I 
Kultury Prezydium DRN szczyci sie | 
bardzo rozwojem kultury 
Hucie, 
osiedla.
przed latami, a kulturalnych ugorów 
nikt nie orze. Nie można twierdzić, że 
chłopi nie odczuwają potrzeby kultu
ralnych rozrywek, trzeba ich tylko 
przyzwyczaić do nich. Dlaczego na no
wohuckich wsiach w dalszym ciągu 
jedyną atrakcją jest pioie alkoholu, 
połączone przeważnie z czynami pod
padającymi pod kodeks kamy?

Nie żądamy od razu rzeczy niemo
żliwych. Nie marzymy o tym. aby 
mieszkańcy wsi tłumnie szturmowali 
do przybytków kultury. Myślimy jed

w Nowej 
mając na myśli jedynie nowe 

Wsie leżą zapomniane, jak

1»

2 ifci* 2HP

Harcerze wrócili z obozów
z nowym zapałem do ¡¡ricj

VZ ubiegłą niedzielę rozpo- 
I czął się nowy rok harcerski. Z 
I tej okazji zorganizowano na 
I krakowskich Błoniach wielki 
I zlot hufców z województwa 
I krakowskiego. Brały w nim u- 
I dział liczne zastępy harcerzy 
I i zuchów z Nowej Huty. Nasi 
I harcerze włączyli się także do 
I defilady i wystawy w Parku 
I Jordana, obrazującej dorobek 
I akcji letniej.

Dorobek ten jest nie mały. 
W bież, roku hufiec nowohuc- 

' ki zorganizował 2? 
harcerskich, w tymśiedemzu- . 
chowych. Ogółem na obozy 
wyjechało około 900 młodzie
ży, co stanowi duży skok w 
porównaniu z ub. rokiem. 
Włączono się do wszystkich 

• akcji letnich, rozbijając na
mioty w Bieszczadach, na Spi-’ ' 
szu i Orawie oraz na Mazu- 1 
rach.

Młodzież biorąca udział w • 
obozach na ogół była bardzo 
zadowolona, wspomnieć jed
nak trzeba, że napotykano na 
szereg trudności kwatermi- 
strzowskich na takich tere
nach, jak Wierchomla czy Bie
szczady. Trudno było poza , 
tym o należyte zaprowianto- 
wanie młodzieży, ale zrobiono 
wszystko, aby istniejące trud- i 
ności pokonać.

Obecnie członkowie hufca 
zabrali się do pracy z nowjta 
zapasem sił. W tym roku hu
fiec obejmie 18000 członków 
ZHP. Bolączką jest brak śre
dniej kadry instruktorskiej, 
przewagę stanowią bowiem 
dzieci do lat 12—14. W związ
ku z tym, hufiec mający za 
zadanie tylko koordynacją 
pracy, musi niejednokrotnie 
być jej inicjatorem.

Już teraz myśli się na temat 
obozów letnich w roku 196<L 

J9 ¿obyzów Przewiduje • się organizacją 
nowego typu wypoczynku, ato 
obozy wędrowne, cieszące się 
zawsze dużym uznaniem mło
dzieży.

Cieszy nas, że młodzież har
cerska zdobyła sobie swą pra- 
cą tak wielkie uznanie i sym
patię społeczeństwa nowohuc
kiego. Dowodem tego była 
duża pomoc mieszkańców w 
zakwaterowaniu 900 harcerzy 
w domach prywatnych, w cza- 
sie Zlotu z okazji 10-lecia No
wej Huty. Tą drogą hufiec 
składa serdeczne podziękowa
nie wszystkim tym, którzy u- 
łatwili noclegi przybyłej do 
nas młodzieży.

Urlopy

Do świetlicy w 
Ruszczy można 

wejść tyko... przez 
okno. Ale po co? 
Czekają tu jedynie 
zakurzone krze
sła, na których 
dawno nikt nie 

siedział
dzieje, poza zabawami przy własnej or- 
kietrze. Kiedyś, owszem, były tu i sza
chy i czasopisma, ludzie chętnie przy
chodzili pogawędzić. Ale to stare czasy. 
Może teraz, gdy nauczyciele będą pra
cować bliżej, w nowym budynku, ży
cie świetlicowe ożywi się nieco.

A ożywić je trzeba koniecznie, zwła
szcza, że zbliżają się długie wieczory je
sienne i zimowe. Branice, to duża wieś 
i zorganizowanie życia kulturalnego jest 
tu potrzebą palącą.
O USZCZA. Weś, w której „diabeł 
** może kark skręcić". Mamy tu na 
myśli drogi, nielepsze zre-ztą spotka
liśmy na trasie Pleszów—Branice.

nak, że zorganizowanie świetlic wypo
sażonych w aparat radiowy, szachy, 
stół ping-pongowy, czasopisma i książ
ki, nie jet niczym' niemożliwym.

Do tego wszystk ego potrzeba tylko 
trochę dobrych chęci, nie pppartych 
specjalnie dużymi funduszami. Niech 
czynniki miarodajne zastanowią s-ę 
nad tym, a przede wzystkim coś zro
bią w kierunku zaintereowania miesz
kańców gromad kulturą. Czas 'na
gli. * ’ 
się 
wreszcie 
długich, 
rów.

Już wkrótce 
roboty w polu 

wypełnić 
zimowych 

(ra)

skończą 
i trzeba 

pustkę 
w i e c z o-

W państwie naszym, stoso
wnie do art. 59 ust. 1 i 2 
Konstytucji PRL, bardzo wa- 

1 żną rolę odgrywa należyty 
I wypoczynek po pracy. Stąd 

i też nie można dziwić się, że 
naczelne organy władzy inte
resują się sprawami urlopów.

I tak — na mocy Rozporzą
dzenia Rady Ministrów zdn a 
2 lipca 1959 r. (Dz. U. Nr 42/ 

I 59) „w sprawie wykonania 
niektórych przepisów ustawy 

I z dnia 16. 5. 1922 r. o urlo- 
1 pach dla pracowników zatrud

nionych w przemyśle i han- 
I dlu” — zakład pracy obowią

zany jest udzielić pracowniko- 
I W! urlopu w tym roku kalen

darzowym. w którym urlop 
| ten pracownikowi przysługu-

Nie wolno w żadnym wy
padku przesuwać urlopu 
wskutek szczególnie ważnych 
potrzeb zakładu pracy w cią
gu 2-ch kolejnych lat. Urlop 
może być przesunięty na rok 
następny tylko wtedy, gdv 
pracownik nie może wykorzy- 

' 8°. Z nastf5P‘Jiących powo
dów; 1. choroby, 2. powoła-

nia do odbycia ćwiczeń woj
skowych, lub przeszkol«:» 
wojskowego, 3. skierowania na 
szkolenie, 4. skierowania do 
pracy w organizacjach polity- 
cznych i społecznych, 5. tym
czasowego aresztowania, j*-  
żeli pracownik zestal zrehabi
litowany w postępowaniu kar
nym a umowa o pracę nie wy
gasła, 6. szczególnie ważnych 
potrzeb zakładu pracy, je«-1 
nieobecność pracownika spo
wodowałaby nie dające się u' 
sunąć poważne zakłócenia w 
toku pracy w zakładzie, <• 
niemożliwości wykorzystania 
urlopu przez pracownicę z po
wodu ciąży i porodu.

Ekwiwalent pieniężny 
niewykorzystany urlop mc®» 
wypłacić tylko wtedy, gdy na
stąpi: v„

1. rozwiązanie stosunku 
Pracy,

2. przeniesienie praccwn»» 
na placówkę za granicę.

W jednym roku można u- 
dzielić tylko dwa urlopy, .’e' 
żel; pracownik ma do wyko
rzystania urlopy zalegle.

Mgr R. DĄBROWA


